AZETA LWOWSRA. 


Sobota 


IN" 130. 


25. listopada 1837. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 


TCKMość najwyższym listem gabinetowym z d. 
22go października r. b. raczył biskopowi dyje- 
cezyi zagrabskićj |ks. Jórzemau Haulik, 
nadać najłaskawićj godność tajnego radzcy. 

— Z lliryi. — 

Tryjest dnia 13g0 listopada: JEMość 

August królewicz Pruski z swym pocztem, ža- 
woal do naszego portu d. 11go b. m., na do- 
wodzonym przez kapitana Usher angielskim stat- 
ku parowym Levant, który d. 13go paździec- 
nika z Konstantynopola, d. iógo ze Śnsycrny, 
4 go b. m. z Aten a d. 8go z Korfa odpłynął. 
Ponieważ JEMość zaraz tego samego wieczora 
wylądować nie mógł, stało się to nazajutrz, a 
zwłaszcza do nowego lazstetu, gdzie królewicz 
zajął przygotowane dla siebie pomieszkanie. C. 
k. artyloryja warowni i marycarki wojecoćj da- 
wala JK Mości przynależne salwy powitania, po- 
czóm sltładały mu uszanowanie tak cywilne ja- 
koteż wojskowe władze. 

Na tymże statka parowym przybył taže c. 
k: feldmarszsł-lejtnant baron Hammerstein, wraz 
a innymi z obozu rossyjskiego pod Wożwiesień- 
skiem wracającymi c. k. oficórami. 

(Osserv. Triest.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Pisma Nowo-YVorskie dochodzą do 17go paź- 
dziernika: I:ba reprezentacyjna odrzuciła 120 
głosami przeciw 107 przyjęty od sepatu bil o 
zerwaniu wszelkich związków między skarbem 
państwa a bankami i o zarządzaniu pieniedzmi 
państwa przez urzędników rządowych ( Su- 
Treasure- Bill). Skutek teu wypadł mianowicie 
a tego powodu, że wielu członków partyi demo- 
kratycznćj, głosowało tą razą przeciw projektom 
prezydenta, którego stronnikami są w ogólności, 
ponieważ zdawało im się, że owym bilem zbyt 

ielka władza rządowi się nadaje. 

Pisma angielskie zawióraja wiadomości z Me- 
xyku do d. 2go września: (W Santa-Fó , w pól- 
nocnój prowincji rzeczypospolitćj me xy kańskiej, 


rewolucyja wybuchła. Niechętni, którym Jose 
Gonzalez dowodził, uderzyli d. 10go sierpnia pod 
St. lidofonso pa gubernatora prowincyi, Don Al- 
vino Perez. Gdy gubernator kazał żołniórzoma 
swoim dać ognia, wszyscy, aż do 23, przeszli 
do powstańców. Don Alvino ucićkł, ale roko- 
szapie schwytełł go i rozstrzólali nazajutrz. Woj- 
sko cbwołało gubernatorem dowódzcę swojege 
Gonzelesa i wkroczyło do Saota-Fó, Sędzia ob- 
wodowy Santiago Abreu, wspaniałomyśloy przy- 
jaciel cudzoziemców i ubogich , został od Indy- 
janów zamordowanym. „W ogóle pietnaście osób 
zabito. 
Hiszpanija. 


Moniteur z d. 10go b. m. zawićrą następu- 
jącą depeszę telegraficzną z Bordeaux z d. 4go 
listopada : sJenoral Espsrtero był d. 26go paź- 
dziernika w Briviesca (jak juž w or. 137 Gazoty 
naszćj wspomnieliśmy), z kgd donosi, że Doa 
Carlos przez dolinę Mena do prowiacyj północ- 
nych powrócił. Dodaje, že on (Espartero), znią- 
zek armii północoćj przywróci i poczyni przy- 
gotowania do zabezpieczenia skutku wyprawie 
zimowój.ć 

Wedlug Eco del Comercio, jeuerał Lorenzo, 
który d. Ż0go paźdeiernika z 14 batalijonami, 6 
sawadronami i konną bateryja do Haro (na pra- 
wy brzćg Ebru) przybył, gdzie się z kolumog 
jeverała Ulibarri połączył, mianowany jest ka- 
pitanem jeneralnym Stargj-Kestylii. Aż do przy- 
bycia jenerała Carratala, który po nim dowódz: 
two obejmie, takowe tymczasowie przez jenerała 
Ulibarri sprawowane będzie. "w 
~ Dzieńnik ła Charte z d. i1go listopada za- 
wióra nastepujące cztóry depesze telograficzne, 
których jeszcze Moniteur z dnia powyższego nie- 
umieścił: 4) Rajonos d. 7go listopada. Espar- 
tero mianował Alaixa wice-królem Nawarry, 
a Ulibarri wyruszył na rozkaz jego z dywizyją 
swoją ku Larraga. — Brygadyjer Leon miano- 
wany jest komendantem załogi miasta Ribera 
majacéj się składać z 800 jazdy, z artyleryi i 
piechoty. Poczyniono wszystkie urządzenia , by 
rzeczy w Nawarze ma lẹ same przywrócić stopę 
na jakićj stały przed wymarszem wojeka. A 
Doa Carlos ogłosił uraędownie swój powrót do 
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Nawarry, lecz powody do tego troskliwie ukryć usł- 
łuje.« — 2.) Bajonna d. 8go listopada. Zakoń- 
czenie kortezów odbyło się dnia dzisiejszego ) 
w skutek królewskiego wyroku , którego mini- 
atrowie udzielili zgromadzeniu, a poczóm tako- 
we w najwigkazéj spokojności natychmiast się ro- 
zeszło.c — 3.) Narbonna d. 8go listopada. Oraa 
w odwrocie ku Walencyi, w przesmykach Koło 
Chert (w północnój części Królestwa Waleacyi) 
poniósł małą klęskę d. 25go października. Doia 
29go był w Xerica. — Cabrera po zwycięztwie 
swojém zbliżał się do Walencyi; d. 30go stał w 
Onda. W Walencyi panowała największa nę- 
dza. — Baron de Meer stał 4go w Borcelonie, 
która jest spokojną « — 4) Bajonna d. 9go li- 
stopada. Dotychczasowe kortezy d. 4go b. m. zom- 
knięto. Nowe zgromadzą się d. 19go, w dnia 
imienin rejentki. — Espartero zebrał w Miran= 
dzie wojsko swoje d. 30go października , i pałk 
Segowii, który w sierpniu r. b. bantował się w 
Hernani i Mirandzie, w Środek wziąć kazał. 
Z zabójców jenerała Escalera dziesięciu rozstrzó- 
lano. Trzydziesta sześciu inaych na galery ska- 
zano. — Oddalono wszystkich oficórów, A resztę 
pułku wcielono po między armiję. Przykład tea 
dobry sprawił skutek. — Oraa przybył d. 4go 
do Teruel, a Cabrera wkroczył d. 5go do Ca- 
spe (na prawy brzóg Ebru koł» Mequinenza.) 
— Pod względem wypadków wojennych tyle tyl- 
ko z powyższych depeszy jasno się okazuje, Że 
Oraa pobity był pod Chert przez Cabrerę d. 25. 
października. Listy z Saragossy z d. 5go b. m. 
przeciwnie, jak wiadomo, twierdziły. Ponieweż 
Oraa, w skutek poniesionój klęski, w odwrót ku 
połudoiowi się wybrał, więc na ten raz zanie- 
chać musi wyprawy swojćj przeciw Cantavieja. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Następujące były przepisy względem przypusz- 
czenia członków angielskićj korporacyi i zónich 
na wielką ucztę, którą w Guildhall d, 9go b. m. 
wyprawiono : 1.) Każdy członek korporazyi może 
z vobą jedog damę przyprowadzić. 2.) Zadna 
dama wpuszczona nie będzie, która osobiście 
wprowadzoną mie zostanie przez wyrażonego na 
bilecie członka. 43.) Nikomu nie wolno biletu 
swojego komu drugiemu odstąpić. 4.) Damy w 
czarnych sukniach, a panowie w czaruych lub 
kolorowych krawatach, wpaszczeni nie będą. 
5.) Dama chcąca być królowćj jójmości przed- 
stawioną , powiana przynieść æ sobą karte 
z swóm wyraźnie mapisanóm imieniem ; lecz 
przedstawioną być maže tylko Żona członka kor- 


*) Yu widocznie niedostaje daty z Madrytu z d. 4go, 
jak się z późniejszej depeszy z d. 9go okazuje. 


poracyi. 6.) Wpuszczanie członków ' do Guild- 
hall odbywać się będzie od godziny 4széj do pół 
do 3cićj po południu. 7.) Po godzinie trzeciej 
nikt pod żadnym względem wpuszczonym nie 


„będzie. .8.) Członkowie rady gminnój w swoich 


piaszczach , z Żonami swojómi, ustawią się w 
dwóch rzędach po obu stronach przechodu przez 
Guildhall i po obu stronach w górze na wscho- 
dach, prowadzących do izby radnój, dla widze- 
nia przejścia królowćj, poczóm udadzą się do 
sali na wyznaczone im miejsca. 9.) Każdy czło- 
nek ma mieć na sobie swój płaszcz arzędowy 
i nie wolno mu, jak dlugo królowa w sali prze- 
bywać będzie , oddalić się z miejsca. 10.) Każdy 
do Guildhall przypuszczony Gentleman, jeślinie 
jest w nbiorse urzędowym, w mundurze od ma- 
rynarki lub wojskowym, powinien wystąpić w u- 
biorze dworskim, z karbajtlem i szpadą. 

Pisma londyńskie z d. 9go listopada napełnio- 
no są opisaniem odwiedzin królowój w 
City, które odbyły się w dniu tym przy sprzy- 
jajacéj po większćj części pogodzie. Królowa 
wyjechała z pałacu Buckingham o godzinie 2. 
po południa; salwy artyleryjne zapowiedziały 
chwilę ruszenia w pochód jéj orszaku, poprze- 
dzonego oddziałem gwardyi przybocznćj. Przed 
powozem królowój jechali: jój matka księżna 
Kent, księżna Gloucester, książę i księżna Cam- 
bridge i książę Sussex. Ze wszystkich okien, 
koło których orszak przechodził, powiewały cho- 
rązwie, wszystkie domy świetnie przybrane były 
draperyjami, godłami it. p.; lud w ścieśnionych 
szoregach stał po obu stropach drogi i wszędzie 
witał Kkrólowę głośnemi okrzykami radości. — 
O godzinie 3. minucie 10. orszak zbliżył się do 
Tempie Baru, wstepu do City, gdzie powóz 
królowój zatrzymał się, i gdzie lord-major, we- 
diug dawnego zwyczaju, podał Jéj Król. Mości 
miecz, który mu królowa z uśmióchem peł- 
nym łaskawości oddala. Tu lord-major i wszy- 
acy urzędnicy municypałni wsiedli na koń i w dal- 
szój drodze towarzyszyli orszakowi , który po za- 
trzymaniu się królowćj koło kościoła St. Pawła, 
przy którym przyjmowała adres od uczniów szkółki 
szpitala chrześciańskiego , po pół do 4. do Guild- 
hall przybył, gdzie królowy ze zwyktemi obrzę- 
dami przyjęto. — Na wspaniałćj ku czci kró- 
lowćj przyrządzonćj uczcie, taż z członkami 
rodziny Królewskićj przy osobnym siedziała stole. 
— Ru końcowi biesiady lord-major wniósł toast 
za pomyślność królowćj, a potóm księżnćj Kent 
i reszty członków rodziny królewskićj, na co 
królowa odpowiedziała toastem : »Za pomyśloość 
naszego dobrego miasta Londynul« — Po skoń- 
czonym stole wróciła królowa jójmość w swojćj 
prywatoćj karócie do pałacu Buckipgham. 
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Francyja. 


Courrier Français donosi, Że z powodu wy- 
prawy przeciw Honstantynie, mają między in- 
nemi zajść w wojsku następujące promocyje : 
Jenerał dywizyi Valóe mianowany będzie mar- 
szałkiem Francyi, marszałkowie polni Rulhié- 
res i Trezel, zostana jenerałami dywizyi, mar- 
szalek poloy Perregaux, kawaler orderu legii 
honorowéj, zostanie jednym z wyższych oficć- 
rów tegoż orderu, pułkownik Tournemine , mars 
szalkiem poloym, p. de Lamoriciére , podpuf- 
kownik Zuawów , pułkownikiem, szef Dumas, 
adjutant króla, podpułkownikiem, a rotmistrz 
de Salles, adjutant marszałka Valée, szefem 
szwadronu. — Jeden z adjutantów króla, odje- 
chał już d. 10. do Tulonu, z kąd popłynie do 
Afryki, wioząc jenerałowi Valóe buławę mar- 
szałkowska. 

P. Royer Collard już przed 40 laty raz pićrw- 
szy, a od lat 22 ciągle z jednego departamentu 
(Marny) obierany bywa deputowanym do usta- 
wodawczego zgromadzenia ; korzystając z téj 8po- 
sobności wyraził się z dumą o tak rzadkiej we 
Francyi konsekwencyi wyborców i wybranego, co 
do zasad umiarkowanćj wolności. Przyznał się 
z resztą, Że już główna rola jego odegrana. Pier- 
wćój toczyła się walka o zasady konstytucyi, © 
utrzymanie uzyskanych praw i w walce tćj mẹ- 
Źnie się stawiał; teraz inieresa znateryjalne są 
głównym przedmiotem działalności parłamentar- 
akićj, a pod względem tychże jest już za stary, 
by rozpoczynać nową kolćj Życia. Lecz ile razy 
wałka ponowi się o owe wyż wyrażone zasady, 
wtedy siły jego odmłodnieją. Royer Collard 
przypomniał tu swój opór przeciw ustawom 
wrześniowym. 

Bawiący w Paryżu deputowani opozycyi roz- 
mawiajac pewnego razu o skutku wyborów, 
mocno ubolewali nad tém, że Laffitte w siedm 
lat po rewolucyi lipcowój z izby wyłączonym 
został. vOwo miejsceć zaprojektował p. Arago, 
sktóre ón przez lat 22 zajmował, pie powinno 
być przez nikogo innego zajęte. Robię wniosek, 
ażeby je próżaćm zostawić, dopokad sam Laf- 
fitte znowu go nie zajmie.« Wniosek ten przyjęto. 
Miejsce Lalfina jest bardzo w oczy wpadające. 
Znajduje się ono na najdalszym końcu pićrwszego 
rzędu ławek lewćj strony. »To próżne miejsce< 
tobi nato Nationał uwage »zwróci na siebie oczy 
udu i stanie się ciągłóm obwinieniem tych , któ- 
rzy rewolucyję lipcowa utłumiają. Laffitte, pićrw- 
szy deputowany, którego Paryż pod restauracyją 
obrat, choć wykluczony z izby, zawsze w niśj 

ędzie obecnym'« Ażeby Laflita niejako wy- 
nagrodzić za to, Że się przy wyborach nie utrzy- 


mał, znaczna ilość wyborców drugiego obwoda 
Paryża, a nawet tacy, którzy za Lefebvrem gło- 
sowali, uchwaliła, umieścić go przy najpićrw- 
szym wyborze burmistrza (zzażra), na czele po- 
dawanćj królowi listy kandydatów. , 

Bardzo zapałczywa i prawie rzec można odra- 
Żająca polemika wytoczyła się pod względem wy- 
borów między dzieńnikami National i ia Presse, 
Zarzucają sobie nawzajem największe osobistości 
i.akończy się to zapewne na pojedynku międz 
„nie © tych dzieńników y p bo | 
panem Emilem Girardin. Ostatniego z powoda 
wyborów niéma jeszcze w Paryżu. »Wyzywanie 
i odwoływanie się do siły materyjalnćjć piszą 
w liście z Paryża »jestto główna charakterystyka 
partyi republikanów. Jch godiem jest zawsze 
jeszcze to samo, co było dawnićj: »Bądź moim 
bratem, albo cię zabiję.« i 

Nowo w St- Bernard na Saonie zbudowany 
most wiszący, zalamał się zaraz przy pićrw- 
széj próbie, gdy wprowadzono nań zaledwo trzy 
czwarte części przeznaczonego ciężaru. Trzech 
robotników utonęło przy tóm, a koło pietnastu 
mnićj więcćj uszkodzonymi zostało. 

Dzieńnik Charte zawićra raport pod-intenden- 
ta armii wyprawczój o stanie materyjału przed 
i po wzięciu lonstantyny. Wedlug tego żol- 
pićrze w dniu szturmu , dnia 13go, mieli 
w tornistrach sucharów na ośm dni i jeszcze 
przez dni kilka mogli pobićrać regularne por- 
cyje. Porcyje cukru i kawy, które Żołnićrze 
także w tornistrach mieli, rzadko tylko użytemi 
być mogły, bo trudno było do, przyrządzenia 
tychże znależć suche miejsce. Zyta i jęczmie- 
pia znaleziono podostatkiem w Ionstantynie; 
innych zapasów jest bardzo oszczędnie. Jenerał 
Valée mianował wydział skarbowy, dla ułożenia 
inwentarza funduszów , znajdojących się w ka- 
sach publicznych. 

Podług listu z Ionstantyny z d- 26. paździer- 
nika, umieszczonego w dzieńniku Messager, ar- 
tyleryja francuzka, gdy do szturmu komende- 
rowano , miala jeszcze tylko ośmdziesiąt naboe 
sów. Jenerał Valge mianowal RKaidem Konstan- 
tyny pewnego wiele obiecującego młodego czło- 
wieka i odezwą zalecił mieszkańcom, ażeby mu 
byli posłuszni. Niewiasty z haremu Beja mają 
być umieszczone w pomieszkaniu pewnego Szci- 
ka, który przyrzekł opiekować się niemi. Wiele 
z nich wyraziło życzenie powrotu do ojczyzny 
i tak n. p. Ajesza, faworyta Beja, życzy. sobie 
być do Cypru odesłaną. Bej ma przy sobie siedm 
swoich kobiót. Dnia 24. przyjeźdzało od niego 
do Konstantyny, z warunkami pokoju, dwóch 

osłów , lecz nie byli od jenerała Valće przyjęci. 

Pod względem zawartego w kilku dzieńwikach 
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doniesienia o grasowania cholery w armii fran- 
cuzkićj w Afryce, robi uwagę Moniteur, że 
choroba ta w Bonie ustała prawie, a w Kon- 
stantynie, srożąca się z poczatku, znacznie się 
takže pomniejsza. AŻ nadto niestety jest praw- 
da, że jenerał Caraman na cholerę w Konstan- 
tynie umarł; zaś jenerał Perregaux choruje 
w skutek. ciężkich ran, jakie przy boku jene» 
rała Damrómont otrzymał. 

Pisza z Bony pod d. 31. października: Przy- 
byliśmy nareszcie do Bony droga niezliczonemi 
rowami poprzerzynapa, w które co chwila za- 
padaliśmy. Liczba chorych naszych dochodzi 
teraz do 800, i znaczna część ich jeż słabości 
i niedostatkom uległa. Od dni kilku dószez nie- 
ustanny jak strumieniami leje. 


Belgija. 
Sławny malarz belgijski, p. Verboekhoven, 


udaje się do lionstantyny, ażeby Da miejsca czer- 
pać przedmioty do historycznego obraza. 


Niemcy. 


Pisma bawarskie donoszą z Mnichowa pod d. 
5. b. m.: Dziś rano w skutek postanowienia 
Jli Mości, został minister stanu spraw wewnętrz- 
nych, książę Oettiagen - Wallerstein, jak po- 
wszechnie słychać w łaskawych wyrazach, uwol- 
pionym od swojego urzędowania. Przytóra dano 
mu na Żądanie trzechiniesięczny urlop. 


Szwecyja i Norwegija, 


Gazety Sztokhołmskie zawićrają ob- 
szórne opisanie świetnych festynów, wyprawio- 
nych w Upsali na cześć obecnego tamże monar- 
chy. Przy wjeździe króla do tego miasta, sła- 
wny jako poeta i filozof piórwszego rzędu pro- 
fesor Atterbom miał do niego przemowę, w któ- 
rój między innemi wyrzekł te słowa: =Znaj- 
dają sio cudownie obdarzone istoty, którym 
opatrzność udzieliła nieprzerwanego zdrowia, 
i które nie podlegajge zmianom wieku, w czer- 
stwćj sile swój zawód odbywać mogą. Szcze- 
śliws hadowa istot takich podobna jest do owych 
bos%ich postaci kunszta, w których Życie nie 
przechodzi nigdy za obręb dojrzałego męzkiego 
wieku, i nia traci nigdy wyrazu trwałćj, pie- 
zwiędłćj młodości wielkićj i szlacheinćj duszy. 
"Szczęściem dla ludu szwedzkiego, wasza Król. 
miość należysz do rzędu tych istot rzadkich. c — 
Mról odrzekł na to: »Moeści panowie! Za przy- 
byciem mejóm de Szwecyi przed 27. laty i w kilka 
dni po moim wjeździo do stelicy, otrzymałem 
od wasżego uniwaraytetu najprzyjemniejsze zape- 
wnienia wzgłędena przyszłości kraju, wzywają- 


cego mnie do obrony jego praw zapoznanych 
i utwierdzenia jego narodowój godności. Koleje 
czasu były więcćj niż trudne. Wieksza cześć 
Earopy szła za jedną choragwia ; rydwan zwy- 
cięzki przebiegał większą część Earopy, a Szwe- 
cyja była nieszczęśliwą , nie straciwszy jednak 
wszelkićj nadziej. Pamięć na przedsięwzięcie 
wielkiego Gustawa Adolfa, który wezwany od lu- 
dów niemieckich szedł na óbronę krółestwa myśli, 
podniosła mego ducha, i przeczułem, Że lasy i góry 
bieguna północnego jeszcze raz przynieść mogą dła 
uciśnionych Niemiec nietylko obrońców, ale na- 
wet pełnych zapału przyjaciół praw narodów. 
Wypadki są wpanom wiadome. Opatrzność po- 
błogosławiła oręż szwedzki i jego sprzymierzo- 
nych. Katastrofy trudne do zrozumienia dla po- 
tomności , dały niezbite spółczesnemu światu do- 
wody, Że towarzystwa państw tylko uznaniem 
prawdy, sprawiedliwości i zamiłowania ludzkości 
atwierdzonemi być mogą. Jeden z najpiórw- 
szych filozofów naszych piszac o swoim kraja 
wyczekł : Dzieje Szwecyi są driejami jej królów. 
Ja z méj strony podzielam jego zdanie dodając: 
Szczęśliwi są królowie, którzy podobnie mnie 
oprzćć się mogą na narodzie, który im swoje 
sprawy powierza. To zaufanie wlewa we mnie, 
że tak rzekę, nowe życie w moim już podeszłym 
wieku, onoto wzmocnione opieka opatrzności 
boskićj , wprowadziło mnie pomiędzy tłamy ludu, 
który się do mnie garnął, dla dziękowania mi 
nietylko za dobrodziejstwa , które miałem szczę- 
ście dla niego uczynić, lecz nawet za te, które 
jeszcze dotychczas mam w myśli ezynienia dla 
ojczyzny. Jestto nareszcie to samo zaufanie, które 
ciągłe memi uchwałami kieruje. — Wpanosie 
daliście uczacój się młodzieży i nie poprzestaje- 
cie dawać jój szlachetnego popędu ku osiągnie- 
niu izaszczepieniu w nićj praw każdego członka 
społeczności państwa. Z różnych klas młodzieży, 
nad która wpanowie macie dozór, wychodzą mło- 
dzieńcy, którzy kiedyś miejsca wpanów obejmą: 
ioni, którzy piastować będą piórwsze godności 
w urzędach , pićrwsze stopnie w wojsku, wrest- 
cio tacy, którzy się rozejdą po różnych gałęziach 
publicznój admioistracyi. Podobnie rolnikom za- 
siewacie wpanowie, ażehy ojczyzna owoce ich 
uciiowań zebrać mogła. Wiadomo wam, moi 
panowie, jak wielki szacunek czuję dla was, 
i zjak prawdziwą dla waszego uniwersytetu je” 
stom przychylnością. Zapewniając was o mojćj 
cizgłćj i zupełnój królewakićj Życzłiwości , bła- 
gam Wszechmoroego, ażeby wam sił użyczy 
dó pokonani? przeszkód, jakie zawszo znachodzą 
ci mężowie, którzy do osiagniania zamiarów 20“ 
ich ludzkości się poświęcają.« 
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Hrólestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 14. listop. =- 


Dnia 12go listopada (wtym samym dnia cò 
iwe Lwowie), o godzinie 1. po południu, na pół- 
nocnćj stronie nieba, pokazała się zorza pół- 
nocna. (G. Por.) 


W przejeździe Felixa Bentkowskiego 
profesora, dziekana w b. uniwersytecie Alexan- 
drowskim (autora sHistoryi literatury polskiója 
i innych dzieł), przez Kalisz dnia 11. b. m.ir., 
nrzędnicy z linii sadowój , dawnió] uczniowie tego 
zacnego męża, zebrawszy się jednomyśloym in- 
stynktem około niego, aczkolwiek w krótkićj 
chwili, mieli tę miłą pociechę, zapewnić ma 
i kolegom jego nigdy nie gasnące uczucia wdzięcz- 
mości, pocieche , uronienia łzy, jaka z oczu da- 
wno niewidzących się przyjaciół spływa, i pod 
hosłem : Praeceptoribus et parentibus nunquam 
satis, (K. W.) 


Rossyja. 


Gazety Berlińskie zawiórają pod dniem 
4go listopada następujący list z Petersburga : 
W przedostatni czwartek wyjechali z tad młodzi 
wielcy książęta i wielkie księżniczki, którzy pa 
odjeździe swoich rodziców z tego miasta w Car- 
ukićm - Siele przebywali, w towarzystwie swojćj 
świty i jenerała adjutanta hrebi Benkevdorfa, 
i udali się do Moskwy, dokąd temi dniami 
Cesarzowa i wielkie Księżniczki Maryja Mi- 
kołajewna i Helena, wyjechawszy dnia 15. paź- 
dziernika z Symferopola i półwyspy Krymu, przy- 
być miały. W kilka dni późnićj miał także zje- 
chać i sam Cesarz. Jego ces. mość chciał wprzódy 
zwiódzić jeszcze Tyflis, stolicę Georgii i Men- 
czerkask, stolicę dońskich Kozaków. Pochlebiamy 
sobie nadzieją, że jeszcze przed upłynieniem 
tego roku zobaczymy w naszćm mieście znowu 
zgromadzona dostojna cesarskiego domiu rodzinę. 
Ku połowie tego miesiącs spodziewamy się tn 
wielkiój księżniczki Heleny z powrotem. — Do- 
pióro w nowszym czasie, a mianowicie w jesieni 
4835, odkryto w pobliakości Petersburga, w mia- 
steczku Staraja: Russa, oależaącóm do gubernii No- 
wogrodakićj, mocne i bardzo dla zdrowia sku- 
teczne wody solne. Wody te lepsze są od wielu 
podobnych wód za granicą, anawet lepsze, niż 
sławne solne wody w Ischl, w Austryi nad rzóką 
Anizą, a to dla wielkiego mnóstwa jodu, tójto 
Bubstancyi, która w nich jest zawarta, a tak 
wielce pomocna na słabości chroniczne. Mamy 
teraz w wielkićj ojczyźnie naszćj wszelkie rodzaje 
wód mineralnych: wody kwaśne, siarczane, Ze- 
lazne , cieplice, a teraz już i solne. — D o pi- 


sek. Właśnie dowiedzieliśmy się z pewnóści 
Że przybycie naszego Cesarza do Moskwy na dzi 
40. b. m. jest przeznaczone.< 


Multany i Wołoszczyzna. 
— Od granic Multan d. 10. paźdz. — 


Stary Kostaki Paszkan Hantakuzeno, został mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, a dotychczasowy 
minister, przełożonym szpitala w Jassach. Bojar 
Grigori Ghika z Herza został prezesem dywanu 
domnask zwanego (najwyższa władza sądowa). 
Aleku Ghika i Kostaki Sturdza, niedawno mia- 
nowani ministrami, wzbraviaja się przyjąć tych 
urzędów. Mikołaki Rosnovao, ma być naczelni- 
kiem milicyi, na miejscu Teodora Barsz. Zdaje 
się jednak, że Rosnovan niejest bardzo skłonny 
do podjęcia się tego obowiązku. — Postępowanie 
ogólnego zgromadzenia Stanów Wołoszczyzny , 
aczyniło wielkie wrażenie. Zgromadzenie to jak- 
kolwiek rozwiązane, nie chciało się rozejść ł 
oświadczyło, że tylko przemocy ulegnie, w któ» 
rymto cela baron Róckmann, zażądał u ksiecia 
pomocy wojskow j- W iztocio, siła zbrojna wy- 
słaną została, a depntowani zaledwie wtenczas do- 


pióro opuścili salę swych posiedzeń. (G. Kr.) 
Turcyja. 


Dostrzegacz Auatryjacki donosł 
z Konstantynopola pod dniem 4. listopada: sJego 
Cesarzewiczowaka Mość Arcyksiaże Jan, 
który dnia 21. paździer. o godzinie 1. po poła- 
dniu odpłynał ze Smyrny, zawinął doia następ 
nego o pół do jedónastój z rana na statku paro- 
wym Maryja Anna do porta Syry, gdzie przyj- 
mowany był z uszanowaniem od tamecznego o. 
k. kcazula pana Wallevburg, który, nim jeszcze 
statok Maryja Anna zarzucił kotwicę, popłynał 
był naprzeciw Jego Ces. Mości. — Giecki bryg 
wojenny stojący tu załogą, ozdobiony banderami 
swojego państwa, francozki bryg wojenny Sur- 
prise, dwa francuzkie statki parowe, kilka au- 
stryjackich okrętów kupieckich, i wiele innych 
okrętów rozmaitych narodów, wszystkie z roz- 
wieszonemi banderami sprawiały w porcie wspa- 
niały i uroczysty widok. Bryg grecki salutował 
najpiórwszy J. C. Mość, zaraz po nim uczyniły 
to samo tak bryg francuaki, jakotóż obadwa 
statki parowe francuzkie. Statek parowy Maryją 
„Anna salutował je nawzajem, a mianowicie na- 

rzód banderą grecka na przednim maszcie 

apotóm bandera francuzka. — Gubernator Sy i 
tudzież inne urzędy cywilne i wojskowe , di 
się natychmiast na pokład statku dla okazania 
J. C. Mości Arcyksięciu swojego uszanowania 
iżalu, że J. C. Mość zostaje w kwarantannie 
tudzież, žo owa wyspa nie nastręcza im żadaćj 
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sposobności, w którójby mogli wymowniejszy dać 
dowód swojćj gorliwości w wykonaniu życzeń i 
rozkazów najdostojniejszego Arcyksięcia. — O go- 
dzinie 3. po południu wysiadł J. C. Mość w nie- 
zamieszkałćj stronie wyspy z wszelkiemi potrzeb- 
nemi ostrożnościami co do zdrowia na lad i wto- 
warzystwie c. k. konzula oglądał tę cześć wyspy. 
— W poniedziałek dnia 23. października , o go- 
dzinie 10. w wieczór, statek parowy Maryja Anna 
znopatrzywszy się węglami z zapaców Lloydy , 
uścił się w dalsza podróż do portu Pirejskiego; 
dokąd przybył dnia 24. z rana. — C. k. minister 
kawaler de Prokesch-Osten, który naprzeciw naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia aż do Syry chciał 
opłynąć, wstrzymany obecnością królewicza 
Pruskiego w porcie Pirejskim, tudzież rieporayśl- 
nym wiatrem iinnemi okolicznościami, których 
usurać nie było można, przybył dopićro we wto- 
rok 1apo na statku parowym Lloydy do Syry 
i odpłynął natychmiast dnia 25. o świcie na e. k. 
goelocie z powrotem do Pirejskiego portu. 
Turecka eskadra pod rozkazami Kapudana Ba- 
szy stoi od 29. października w poblizkości Tene- 
dos na kotwicy i oczekuje tylko pomyślnego wia- 
tru, dla odpłypienia z powrotem do stolicy. 
—_ G ©) e M: m 


Fiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) ; 


Targ na woły we Lwowie d. 20. listopada 1837. 


z przypędzonych 804 sztuk wołów i krów w 12 
portyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym 129 
sztuk wołów, a mianowicie: Fischel Dimand 
z Rozdołu, 28 sztuk, ważących mięsa 141/2, 
a łoja 2 kamienie, po 95 zr.; llersch Septenus 
z Rozwsdowa 30 sztuk, ważacych mięsa 14 3/4, 
a łoju 2 kamienie, po 97 zr. 30 kr.; Leib Ka- 
sten z Brzeżan, 11 sztuk, ważących mięsa 15, 
a łoju 2 kamienie, po 105 zr.; Chaim Hersch 
Pohl z Brzeżan, 22 sziuk, ważących mięsa 14, 
a łejn 1 8/4 kamieni, po 92 zr. 30 kr.; Moj- 
Zesz Bauer z Rozdolu, 28 sztuk, ważacych mięsa 
43 1/2, a łoju 11/2 kamieni, po 86 zr. 48 kr. 
w.w. — Niesprzedanych pozostało 175 sztuk. 


Wiadomość lekarska. 


Huracyja kości złamanych. Na posie- 
dzeniu akademii nauk w Paryżu d. 25. września 
czytał p. Velpeau, lekarz szpitalu Charitć, roz- 
prawę o lóczeniu kości złamanćj. W now- 


szych czasach udało się mianowicie tak obwiązać 
kość złamaną itak należycie ułożyć jój kawałki, 
iż chory drugiego a najwięcój trzeciego dnia po 
złamaniu bez niebezpieczeństwa wstać i chodzić 
może. Wynalazek ten winniśmy pana Larrey; 
niejaki p. Sentin poprawił go, biorąc do tego 
zamiast do tych czas uŻżywanćj mieszaniny wa- _ 
pna i białka z jaja, prosty krochmal (amzydon), 

a p. Velpeau, chyrurg szpitalu Charite, w któ- 
rym corocznie od 80 do 100 podobnych wyda- 
rza się przypadków, upojedyńczył ten wynala- 
zek i zrobił z niego użytek. Na posiedzeniu 
akademii umiejętności d. 28. września przedsta- 
wił cztórech chorych, z których jeden jeszcze 
niedorostek, a drugi już przeszło 60 lat liczący. 
Pićrwszy złamał nogę przed trzema dniami; 
którą d. 27. obwiązano, a d. 28. o swój własnćj 
sile przyszedł ze szpitala Charite do instytutu. 
Ostatni znajdował się także dopićro od pietna- 
stu dni lub trzech tygodni w kuracyi. Wynała- 
zek ten, jak teraz jest upojedyńczony, zależy 
jedynie w obwiazkach czyli dłndach, które 
krochmalem (amwydon) się sklćjają i starannie 
w około złamanćj kości obwijaja. (W. Z.) 
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Odczwa Redakcyi Gazety Lwowskiej do ko- 
legi, Redaktora Gazety »Lemberger Zeitung,“ 


Jużtó jest od dawna na zasadzie prawa wła- 
ności ustalonym zwyczajem, iż skoro który Re- 
daktor jaki artykuł oryginalny z innego dzień- 
nika w awojóm piśmie umieszcza , zawsze wy- 
mienia Źródło, z którego czerpie. Jeżeli tę wza- 
jemna słuszność zachowuja wszyscy, nawet obcy 
sobie dzieńnikarze, o ileżby to przystało.Redak- 
torom dzieńników jednego miasta. Artykuły ory- 
ginałoe, a mianowicie dotyczące się kraju, w któ- 
rym wychodzą, nie układają się bez pracy i ko- 
sztu; my z naszój strony umieliśmy czać tę 
przyzwoitość zawsze, umiał ją czući da- 
wny nasz kolega P. Zawadzki, Lwow- 
skićj Niemieckićj Gazety Redaktor; o toż samo 
prosilibyśmy i teraźniejszego, który, jeżeli umie- 
szcza kilka zarazem naszych artykułów, przy je- 
doym tylko wymienia źródło, resztę zaś pozo- 
stawia watpliwości Suum cuique, 
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W poniedziałek: (po raz 14ty) Marnotrawca, czarodziejski 
melodramat ze śpićwkami w 3 aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 47. Rozmaitości.) 
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Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


